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— several persons were employed in the embroidery,

— filling in of the body colours was done irregularly,
but followed a planned repeat sequence and probably
was not started until all outlines were completed,

— filling in of details where additional colours were to
be used was apparently left until all major colours
were filled,

— it seems that none of the birds in the central field
area were to be filled in untill all had been outlined.
All this would have minimized errors; it was only
a reasonable precaution,
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— the addition fo knit-stem stitch ediging was not the
final step in production.

Because of its unfinished state and condition of poor
preservation it was decided that the mantle was not to
be used for display purposes only. Anyway, it would
undoubtedly be of more interest to the student than to
the general public. Therefore the cloak was prepared
finally in such a way that it could be rolled up for
storage and easily unrolled for study purposes and could
be displayed when desired.

PROBLEMY TECHNICZNE ZWIAZANE Z KONSERWACJA MALOWIDEL SCIENNYCH
W KAPLICY TROJCY SW. NA ZAMKU W LUBLINIE *

Ostatnia konserwacja malowidel wykonana w
prezbiterium kaplicy Tréjcy Sw. na Zamku w
Lublinie byla trzecig z rzedu. Pierwsze prace
konserwatorskie polgczone z pelnym odkryciem
polichromii przeprowadzit w latach 1917—1918
wraz ze swoimi uczniami Julian Markiewicz, jesli
nie liczy¢ odkrytych partii malowidel przez art.
mal. J. Smolinskiego na basztce choérowej w 1897
r. Kontynuacje prac przejagl nastepnie Edward
Trojanowski, ktéory w latach 1921—1923 roéwniez
ze swymi uczniami odkryt i zakonserwowal deko-
racje w nawie kaplicy'. Po czterdziestu latach
zesp6l konserwatorow dzialajacy w PP Pracownie
Konserwacji Zabytkow — Oddzial w Warszawie
wykonal ponowne prace konserwatorskie, ktére
zostaly poprzedzone badaniami i prébami prowa-
dzonymi juz od 1954 r.

Konserwacja z lat 1956—1959 przebiegala z du-
zym rozmachem, wykonywal jg co najmniej kil-
kunastoosobowy zespol konserwatoréw plastykow,
wielu konsultantéw i specjalistow innych dzie-
dzin wspéltowarzyszacych pracom konserwator-
skim *. Niestety, ta wlasnie konserwacja nasuwa
wiele watpliwosci i zmusza do krytycznych uwag,

1 M. Walicki, Malowidla $cienne Koéciota $w. Tréj-
cy na zamku w Lublinie (1418), Studja do dziejéw sztu-
ki w Polsce, 1. III, Warszawa 1930, s. 14—16 oraz 87—
89 (aneks); tenze, Polichromia kos$ciota $w. Tréjcy na
zamku w Lublinie, ,,Ochrona Zabytkéw”, nr 3/26, 1954,
s. 183—188.

2 Kierownikiem organizacyjnym prac konserwatorskich
byta mgr S. Majewska (w poczatkowej fazie A. Roma-
nowiczowa i K. Haciewicz-Stawicka), konsultantami i
doradcami byli m. in. prof. B. Marconi, mgr M. Orth-
weinowa, mgr K. Dgbrowski oraz mgr P. Rudniewski
i mgr D. Tworek (b. Glé6wne Lab. PKZ) jak réwniez
mgr inz. M. Samborski (spec. ds. architektury). Ponad-
to w latach 1954—1955 badania technologiczne w kapli-
cy prowadzila doc. dr H. Jedrzejewska.

3 Nie jest to bynajmniej préba deprecjonowania powaz-
nego i pierwszego w Polsce na taka skale wkladu pra-
cy w konserwacje malowidel $ciennych, w ktérej autor

Juz sam fakt opracowania okoto 750 m® powierz-
chni malowidel w ciggu czterech, a wlasciwie
dwoch sezonow glownie w latach 1957 i1 1959
$Swiadczy o niemalym pospiechu w rozwigzywaniu
tak trudnych i odpowiedzialnych probleméw kon-
serwatorskich 3, ,
Ostatnie — trzecie — prace w kaplicy trwaly od
roku 1972 do 1979 i objely cale wnetrze, jesli cho-
dzi o badania, proby i zabiegi techniczne wewngtrz
muréw budowli, natomiast ograniczyly sie do pre-
zbiterium, jesli chodzi o klinowanie zeber, wla-
Sciwg konserwacje (tzn. usuwanie wysolen, za-
kladanie nowych kitéw i tat wapiennych, wyko-
nanie zastrzykdéw oraz rozwigzanie artystyczno-
-estetyczne) *.

W tym opracowaniu ogranicze sie do zrelacjowa-
nia przebiegu prac technicznych, jakie zostaly
wykonane w ciggu 8 lat. Niektére z nich daleko
wybiegajg poza problemy konserwatorskie zwig-
zane z samymi malowidlami, inne dotycza kon-
serwacji w Scistym tego slowa znaczeniu.

Z pracami technicznymi w kaplicy oraz z konser-
wacja polichromii w prezbiterium zwigzanych by-
1o co najmniej pieé roéznych zabiegéw technicz-

niniejszego artykulu juz woéwczas brat udzial. Niemniej
jednak krytyczny stosunek jest konieczny, jesli wez-
miemy pod uwage nie zawsze skoordynowane i jedno-
lite zalecenia, rézny poziom wykonawczy, a przede
wszystkim brak do$wiadczen.

4 Konserwacja malowidel w prezbiterium przeprowadzo-
na zostala w latach 1976—1979 przez zesp6t kons. pla-
styké6w w skladzie: W. Borowiecki, M. Milewska oraz S.
Stawicki (kierownik prac). W ramach praktyk wakacyj-
nych brali réwniez udziat studenci Wydzialu Konser-
wacji Dziel Sztuki ASP w Warszawie. Szczegbélowe spra-
wozdanie z tej fazy prac konserwatorskich ujete zosta-
lo w Dokumentacji Konserwatorskiej mal. $ciennych —
Lublin, Kaplica Zamkowa (Warszawa 1980) w opr. auto-
ra, obejmujacej dokumentacje opisowa i rysunkows (t.I)
oraz fotograficzng (t. II—VII) — w posiadaniu WKZ
Lublin, PKZ Warszawa i Muzeum Okregowe w Lublj-
nie.
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1. Lublin, kaplica zamkowa Trdéjcy Sw., potudniowa S$ciana prezbiterium: A — rysa pionowa na tynku (widoczne
plomby kontrolne) stanowigcym naprawe z lat 1917—1918 (fot. T. Ptasinski); B — szczelina w murze powstata po usu-

nieciu naprawy (fot. J. Urbanowicz)

1. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, southern wall of the presbytery: A — a vertical crack in the plaster (no-
ticeable control seals) representing the repair of 1917—1918; B — a crevice in the wall which appeared as the re-

sult of the removal of the repair

nych, z ktérych pierwszym i podstawowym byto
wzmacnianie wewnetrznej struktury muréw Kka-
plicy. Zabieg ten nie byt tatwy i trwal trzy se-
zony: od 1973 do 1975 r. Trzeba powiedzie¢
wprost, ze nieodpowiednie rozwigzania technicz-
ne w latach 1958—1960 wptynety niekorzystnie
na stan malowidet i ich wyglad. Chodzi tu m.in.
o gtebokie szczeliny w murze, rézne nie zidenty-
fikowane otwory (tandetnie zatatane w czasie
pierwszych prac konserwatorskich) oraz kawerny
wewnatrz muru o wigzaniu polskim, na og6t po-
mijane w pracach konserwatorskich prowadzo-
nych w latach 1956—1959, i to zaréwno przez
konserwatoréw-plastykéw, jak i specjalistéw bu-
dowlano-konserwatorskich. Nikt nie chciat wzigé
na siebie ciezaru pracy ani odpowiedzialnosci.
Wykonywane reperacje muréw kaplicy od we-
natrz, czyli od strony malowidet, ograniczyly sie
zaledwie do niektérych miejsc — gtéwnie do par-
tii pozbawionych oryginalnych tynkéw i polichro-
mii. W tej sytuacji szczeliny tylko powierzchnio-
wo wypetnione kitami wkrotce ponownie zaczety
by¢ widoczne na skutek spekania lub nawet wy-
padania tych Kitéw.
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Po Kkilkunastu latach zdecydowano sie wiec na
radykalne posuniecie: usungé¢ kity z lat 1956—
1959, oczysci¢ szczeliny i kawerny oraz wykonaé
zalewki z ptynnej masy o wiasciwosciach hydrau-
licznych 5 Woypetnienie otworéw stanowigcych
czesto niemal zamkniete ukiady wewngtrz muru
zwyklg zaprawg wapienng nie zdatoby egzaminu,
poniewaz spoiwo powietrzne nie wigze w $rodo-
wisku mokrym i zamknietym. Do wypetnienia
szczelin, otworow i kawern wewngtrz muru uzy-

5 Duzy wktad wnie$li tu w latach 1974—1975 praktykan-
ci — owczesni studenci Wydzialu Konserwacji Dziet
Sztuki ASP w Warszawie (A. Lasek, K. Miller, R. Stpi-
czynski, M. Woldanska) oraz Krakowie (T. Boruch), jak
rowniez bezinteresownie zesp6t konserwatorski z Pra-
cowni Kons. przy Muzeum Okregowym w Lublinie pod
kierunkiem mgr K. Durakiewiczowej.

6 Przyrzadzanej na podstawie rozdziatu (Przygotowanie
i wilasciwosci zapraw cementowo-wapiennych) z mono-
grafii: W. Zenczykowski, Budownictwo ogélne, t. I,
Warszawa 1953, s. 298; por. takze wyd. ésme (Arkady),
Warszawa 1976, s. 187.

7TW. Zenczykowski, op. cit, s. 222 (wyd. 1953) oraz
s. 116 (wyd. 1976).



to wiec zalewki cementowo-wapienno-piaskowej.
Z punktu widzenia zapraw budowlanych byla to
chuda zaprawa cementowa, uzyskana z cementu
portlandzkiego marki 250 ze znacznym dodatkiem
ciasta wapiennego. Wiadomo, ze w chudych za-
prawach cementowych nawet wieksze domieszki
ciasta wapiennego wptywajg dodatnio na wytrzy-
mato$¢ zaprawy. Zaprawy takie taczg w sobie
cechy zapraw cementowych i wapiennych: sg bar-
dziej plastyczne, a jednoczes$nie bardziej wytrzy-
mate od wapiennych.

Proporcje skiladnikéw uzytych do przyrzadzania
ptynnej masy zaprawy8 wynosity przecietnie:

1 wariant — 1:1:5 o wytrzymatosci na Sciskanie
okoto 42 kG/cm2 (w kolejnosci: cement, ciasto
wapienne, piasek);

2 wariant — 1:2:9 lub 1:1, 5:7,5 o wytrzymatosci
na $ciskanie w granicach 20—24 kG/cm2

3 wariant — 1:1, 59 o wytrzymatosci na sciska-
nie ca 10 kG/cm2

Pierwszy wariant zalewki stosowano do wypetnia-
nia szczelin waskich, pozbawionych mozliwosci
przemurowania i uzupetnienia ceglg. Drugi wa-
riant zalewki stosowano do wypetniania kawern
wewnatrz muru i wreszcie trzeci — jako zapra-
we do wigzania cegiet uzytych do zrekonstruowa-
nia zewnetrznej oblicowki muru.

Wspotczesne obliczenia wykazuja7 ze dobra ja-
kosciowo spoina wapienna po 90 dniach wigzania
powinna mie¢ wytrzymato$é na Sciskanie blisko
8 kG/cm2 za$ na zginanie — 15 kG/cm2 Zapra-
wa uzyta wiec do wigzania nowych cegiet (0 wy-
miarze gotyckim) w kaplicy lubelskiej zblizona
byta swojg wytrzymato$cig do spoin oryginalnych
— zreszta na ogot bardzo dobrze skarbonizowa-
nych i zwigzanych z cegtami gotyckimi.

Pierwszy i drugi wariant masy zaprawowej, sta-
nowiacej zalewki, wytrzymatoscia na $ciskanie
zblizyt sie do wytrzymatosci cegiet lub sztucznego
monolitu, tj. wnetrza muru powstatego z gruzu
ceglanego i kamiennego zalanego zaprawg wa-
pienna.

Do przyrzadzania masy cementowo-wapienno-pia-
skowej uzyto wapna tlustego, dotowanego i po-
zbawionego zanieczyszczen, oraz piasku drobno-
i Srednioziarnistego o wielko$ci ziaren od 2 do
0,1 mm (psamity). Cato$¢ wraz z cementem i od-

3. Lublin, kaplica zamkowa Troj-
cy Sw., p6inocna S$ciana prezbi-
terium — schemat uktadu muru
wraz ze szczelinami w przekro-
ju poziomym.

3. Lublin, castle chapel of Holy
Trinity, northern wall of the
presbytery — a schematic arran-
gement of the wall together with
crevices in cross-section

2. Lublin, kaplica zamkowa Trdjcy Sw., péinocna Sciana
prezbiterium — pionowe szczeliny w murze (fot. T. Pta-
sifiski)

2. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, northern wall
of the presbytery, vertical crevices iv, the wall

powiednig iloScia wody dobrze mieszano, uzysku-
jac konsystencje gestej Smiets iy w wypadku za-
lewek lub pétptynng mase w wypadku zaprawy
uzytej do wigzania cegiet.

Szczeliny i kawerny wewnatrz muru oczyszczono
z gruzu, doktadnie przedmuchiwano gruszkami,
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4. Lublin, kaplica zamkowa Trdjcy Sw., potudniowa
Sciana prezbiterium: A — rysy pionowe na tynku (wi-
doczne plomby kontrolne) stanowigcym naprawe z lat
1917—1918; B — nie zidentyfikowany otwor uwidocz-
niony po usunieciu naprawy (fot. T. Ptasiniski)

4. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, southern wall
of the presbytery: A — longitudal craks on the plaster
(noticeable control seals) representing the repair of 1917—
1918; B — an unidentified oriffice seen after the remo-
val of the repair

przeptukiwano woda, a nastepnie wykonywano
scianki z zaprawy wapienno-piaskowej z wstaw-
kami ceramicznymi. Scianki te umieszczono o Kil-
ka milimetrow ponizej lica oryginalnego tynku
oraz zaczynano wznosi¢ od dotu do pewnej wy-
sokosci (okoto 50 cm), aby zabezpieczy¢ ptyn za-
lewkowy przed wyciekaniem. Po zalaniu szczeli-
ny i wstepnym zwigzaniu masy wewnatrz muru
(2—3 dni) Scianki podwyzszano i zalewano szcze-
line odpowiednio wyzej. W wypadku otwordw
lub kawern odkrytych, tzn. pozbawionych oblico-
wania, (a tym samym tynku i malowidta), oblico-
wanie to rekonstruowano za pomoca nowych ce-
giet o odpowiednich wymiarach uktadem: gtow-
ka — wozéwka — gtéowka — wozowka. Tym sy-
stemem wznoszono $cianke o wigzaniu polskim,
ograniczajagca kawerny i rézne otwory od strony
lica. W ten sposob powstawaty mniejsze lub wigk-
sze wgtebienia (korytka), zdolne przyja¢ odpo-
wiednig ilos¢ ptynu zalewowego. Jesli zachodzita
potrzeba, podwyzszano po paru dniach $cianke z
cegiet i wykonywano dalszg cze$¢ zalewki cemen-
t Wo-wapienno-piaskowe;j.

W rezultacie takich zabiegdéw zlikwidowano pow-
state w ciggu wiekow widoczne szczeliny i mniej
widoczne lub niewidoczne w ogole kawerny mu-
ru oraz wypetniono inne otwory, jak np. nie o-
kreSlone blizej wneki i kanaty. Te ostatnie po raz
pierwszy zapewne ulegty likwidacji juz na prze-
tomie XIV i XV w. lub tuz przed rozpoczeciem
prac malarskich w kaplicy, kiedy to $ciany przy-
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gotowywano pod tynk majagcy by¢ podtozem i
Srodkiem wigzacym dla polichromii.

Proces wigzania wykonanych zalewek trwat w
kazdym wypadku co najmniej 28 dni. Nigdy wiec
nie zakltadano we wczesniejszym terminie na nie
zwigzang dostatecznie w murze plombe Kkitow i
tat wapiennych. W ten spos6b uniknieto dyfu-
zji czasteczek cementu do Swiezych warstw ma-
larskich, a tym samym ewentualnych wysolen
lub zmian barwnych.

Po szeSciu latach nie zaobserwowano zadnych
zmian. Samo uzycie iloSci cementu portlandzkie-
go do wykonania zalewek w stosunku do ilosci
cementu uzytego w ciggu prac budowlano-kon-
serwatorskich w kaplicy w latach 1956—1960
jest znikome i wynosi zaledwie okoto 400 kg. Je-
$li szacunkowo (brak danych) przyjmiemy uzycie
cementu portlandzkiego w tej zabytkowej budo-
wli w ilosci 40 ton, to nasz ,wkiad w cemento-
wanie kaplicy” — jak to kto$ wyrazit sie pot zar-
tem pot serio — stanowi zaledwie I°/o0. Praktycz-
nie rzecz bioragc, nie ma to zadnego znaczenia.
Drugim problemem technicznym, ktory nalezato
rozwigza¢ w kaplicy lubelskiej, byto klinowanie
zeber w prezbiterium. W ciagu lat nastgpito ob-
suniecie sie o kilka centymetréw trzech zeber
na styku ze zwornikiem wschodnim. Pozostawio-
ne tatania z czasow konserwacji Makarewicza z
roku 1918 byly spekane i nieestetyczne. Poza tym
roztozenie cisnienia ptyt sklepiennych i poszcze-
gélnych elementéw zeber na koncéwki tych ze-



5. Lublin, kaplica zamkowa Trdjcy SW., potudniowa $cia-
na nawy: A — otwarta kawerna w murze (dotem prze-
chodzaca w kawerne zamknieta) po usunieciu naprawy
z lat 1917—1918; (fot. T. PtasifAski); B — schematyczny
uktad muru wraz z kawerng otwartg w przekroju po-
przecznym; C — schematyczny uktad muru wraz z ka-
werng zamknieta w przekroju poprzecznym

5 Lublin, castle chapel of Holy Trinity, southern wall
of the nave: A — an open cavern in the wall (passing
into a closed cavern in cross-section; C — a schematic
arrangement of the wall together with a closed cavern
in cross-section

ber i koncowki zwornika byto niewtasciwe z u-
wagi na tréjkatny, a nie plaszczyznowy ukitad
stykow, miedzy ktérymi powstaty tylko pojedyn-
cze, gbrne punkty oparcia. Temu niebezpieczne-
mu stanowi rzeczy nalezato przeciwdziata¢ za po-
moca odpowiednich klindw, ktdre wypetnityby od
dotu tréjkatng luke i roztozytly parcie zworni-
ka, zeber i wysklepkéw na cala powierzchnie
przekroju zeber. Po wielu naradach i konsulta-
cjach z doc. Stanistawem Matyaszewskim8 postu-
zono sie klinami debowymi, ktére wbito od dotu
i pokryto nastepnie kitem wapiennym z wypet-
niaczem uzyskanym z kamienia wapiennego.
Przez caly czas pracy przy stykach zeber same
zebra byty podstemplowane i wsparte na spe-
cjalnej konstrukcji, niezaleznej od rusztowania
do celéw konserwatorskich. Po czterech latach
obserwacji nie zauwazono zadnych zmian w wy-
konanej pracy.

Trzecim problemem technicznym byto usuniecie
starych, pozostawionych w czasie ostatniej kon-
serwacji kitéw i fat wapienno-gipsowych i ce-
mentowych oraz zalozenie nowych. Jest rzecza
pewng, ze w latach 1956—1959 nie wykonywano
kitobw gipsowych, ale wiadomo (i moge to stwier-
dzi¢ na podstawie autopsji), ze wykonywano wie-
ksze kity i taty z dodatkiem cementu.9 Te niedo-
puszczalne zabiegi konserwatorskie, przeprowa-
dzone zaréwno w latach 1917—1918, jak i 1956—
1959, oraz tolerowanie znacznych zawartosci gip-
su w ubytkach tynku — srogo sie zemécity.
Kity i faty cementowo-wapienne charakteryzu-
ja sie duza chionnoscig wilgoci (higroskopijnosc,
sorpcja). Dzieki tej wiasciwosci wilgotnos¢ takie-
go materiatu jest zwykle wieksza od wilgotnosci
otoczenia, w tym réwniez od tynkéw wapiennych.
Oblicza sie, ze zawarto$¢ wody w tzw. suchym
tynku przy 70-procentowej wilgotnosci wzglednej
powietrza wynosi przecietnie 1,22°/0 dla tynku
wapiennego i 155% dla tynku cementowego.
Przy czym wraz ze wzrostem wilgotnosci wzgled-
nej powietrza zawarto$¢ wody w tynku wapien-
nym wzrasta przecietnie do 1,60°/0, a w tynku ce-
mentowym do 2,48%.0 Wida¢ stad, ze zdolnosé

8 Wyzsza Szkota Inzynierska (obec. Politechnika).

9 W posiadaniu autora znajduja sie rowniez prébki po-
brane z kaplicy, ilustrujgce uzycie tego materiatu.

DJ. Lehmann, Prace badawcze i projektowe w za-
kresie zwalczania i zapobiegania wilgoci W murach i
tynkach obiektéw zabytkowych na przyktadzie Stare-
go Ratusza w Poznaniu, ,,Studia i materiaty PKZ”, War-
szawa 1977, s. 5.
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6. Lublin, kaplica zamkowa Tro6jcy Sw., potudniowa $cia-
na nawy — dolna (przy posadzce) cze$¢ szczeliny, prze-
chodzacej do wnetrza muru w obszerng kawerne, po
oczyszczeniu z gruzu (fot. T. Ptasinski)

6. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, southern wall
of the nave — lower (by the floor) part of the crevice
passing inside the wall into a vast cavern, after the re-
moval of the rubble

pochtaniania wilgoci przez kity i taty cemento-
we moze byé przeszto dwukrotnie wyzsza niz wa-
piennych. W kaplicy wystepowata silna konden-
sacja zewnetrzna pary wodnej. Powierzchnia Ki-
tow i tat cementowych pokryta farbg (rekon-
strukcja punktowanie) ulega zmianom barwnym
i walorowym. Jeszcze bardziej niekorzystne ce-
chy przejawia gips. Duzg jego wadg jest spadek
wytrzymatosci zawilgoconych form gipsowych.
Prébki catkowicie nasycone wodg tracg do 75°0
wytrzymatosci prébek wysuszonych. Wspdtczyn-
nik rozmiekania dla gipsu jest bardzo niekorzys-
tny i wynosi od 0,25 do 0,5 (stosunek wytrzyma-
fosci probki nasyconej wodag do wytrzymatosci
prébki suchej).ll Jednoczesnie przy zmiennym na-
wilgacaniu i wysychaniu twardy gips do$¢ znacz-
nie zmienia objetos¢, co obniza jego przyczep-
nos¢. Skutki tych zjawisk daty sie zauwazyé w
czasie prac konserwatorskich na potudniowej

NW. Zenczykowski, op. cit, s. 230 (wyd. 1953) oraz
s. 125 (wyd. 1976).

2K. Aker man, Gips i anhydryt, Warszawa 1964, s.
237, 244, 254; W. Zenczykowski, op. cit, s. 231 (wyd.
1953) oraz s. 125 (wyd. 1976).
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Scianie prezbiterium. Wiemy, ze Kkilkuprocento-
wy dodatek wapna uodparnia w pewnym stop-
niu gips na wptywy wilgoci oraz redukuie zmia-
ny objetosci.R

Analizy wykazaty, ze kity gipsowe w kaplicy lu-
belskiej zawieraty takze wapno. Jego obecnos¢
nalezy rozumie¢ jako modyfikacje gipsu. Nie-
mniej jednak badania wykazujg, ze nasigkliwos¢
gipsu z dodatkiem wapna nie zmniejsza nasigkli-
wosci na tyle, aby nie byt on materiatem groz-
nym. Dlatego tez znieksztatcenia kitow na potud-
niowej $cianie prezbiterium byly dobrze widocz-
ne i szpecity powierzchnie tynkdw. Jednocze$-
nie wystepujaca po roku 1960 wilgo¢ kondensa-
cyjna na scianach kaplicy, gtéwnie na oknach
potudniowej S$ciany prezbiterium, silnie zawilgo-
cita tynki i podloze konstrukcyjne, czyli cegty;
wkrdtce tez na malowidtach w okresach letnich
zaczely krystalizowaé sie w rozmaitej postaci so-
le. Pozostawienie wiec oraz stosowanie niewtas-
ciwych pod wzgledem technologicznym Kkitow i
fat obcigza w pewnym stopniu wing zespot kon-
serwatorski i konsultantow prowadzgcych prace
w latach 1956—1959, nawet jesSli niektore zabiegi
techniczne, wykonywane byly przez murarzy i
technikéw. Decyzja usuniecia wszystkich kitow i
fat gipsowych lub cementowych byta jednoznacz-
na i w miare mozliwosci przeprowadzana konsek-
wentnie w catym prezbiterium.

Nowe kity i taty wykonano z zaprawy wapienno-
-piaskowej w dolnej warstwie oraz z zaprawy
wapiennej z wypetniaczem drobnoziarnistym
przyrzadzonym z wapienia — w gornej warstwie.
Utarty i przesiany kamien wapienny stanowit
maczke o wielkosci ziaren od 01 do 001 mm
(aleuryty). Do kitéw stanowigcych wierzchnig
warstwe uzywano ciasta wapiennego w stosunku
1:1, 1:1,5 oraz 1:2, przy czym chudsze nieco pro-
porcje stosowano jako zaprawe do licowania fat
i wiekszych kitéw, ktére w gornych warstwach
starannie gfadzono, nadajac im charakterystycz-
ng wichrowato$¢. Owej wichrowato$ci byto brak
w tatach z lat 1956—1959. To opracowanie tech-
niczne i estetyczne zarazem zblizato powierzchnie
uzupetnien tynku do powierzchni tynkow orygi-
nalnych.

Czwartym zabiegiem technicznym, wykonywa-
nym réwnocze$nie z pracami zwigzanymi z uzu-
petnieniem ubytkéw tynku, byly zastrzyki. Wiek-
szg ich cze$¢, bo okoto 3/4, wykonano na skle-
pieniu. Tam bowiem skupity sie najwieksze spe-
kania i zagrozenia tynku. Byto to zrozumiale, je-
§li zwazymy, ze wiasnie na sklepieniu nastgpity
ruchy zeber, zwornikéw i przesklepien. Nie mo-
glo to pozosta¢ bez wpltywu na stan oryginal-
nych tynkéw znajdujgcych sie na poszczeg6lnych
wysklepkach. Bywaly takie wypadki, jak np. wy-
sklepek z Cherubinem i Aniotem-Diakonem, gdzie
tynk na catej powierzchni odstawat od piyt skle-
piennych i wsparty o zebra utrzymywat sie tylko
na zasadzie dobrego roztozenia ciezaru oraz du-
zej spoistosci wiasnej. Te ostatnig zalete zawdzie-
czamy znakomitemu opanowaniu rzemiosta przez
bizantyjsko-ruskich tynkarzy, ktérzy do zapraw
dodawali wypetniacze organiczne — na o0got w
postaci cietych widkien Inu, a same tynki do-
brze ubijali i gtadzili.



7. Lublin, kaplica zamkowa Tréjcy Sw., p6inocna Sciana prezbiterium — wykonanie zalewki z rzadkiej zaprawy
o wiasnosciach hydraulicznych (fot. T. Ptasinski)

7. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, northern wall of the presbytery — preparing of the flush from liquid mor-
tar with hydraulic properties

8 Lublin, kaplica zamkowa Tréjcy Sw., péinocna Scia-

na prezbiterium — rekonstruowanie cegtami zewnetrz-
nej czeSci muru w kawernie otwartej (fot. T. Ptasin-
ski)

8. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, northern wall
of the presbytery — the reconstruction of the external
part of the wall in an open cavern with bricks
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9. Lublin, kaplica zamkowa Tréj-
cy Sw., sklepienie prezbiterium:
A — obsuniecie zeber na styku
ze zwornikiem; B — rysunek
ilustrujacy tréjkatny uktad sty-
kéw zeber; C — styki zeber ze
zwornikiem po konserwacji

9. Lublin, castle chapel of Holy
Trinity, vaulting of the presby-
tery: A — fin slip on the joint
with a keystone; B — drawing
illustrating a triangular arran-
gement of fins contacts; C —
contacts of fins with a keysto-
ne after conservation



10. Lublin, kaplica zamkowa
Trdéjcy Sw., potudniowa S$ciana
prezbiterium — scena ,,Zdjecie
z krzyza” po usunieciu Kkitéw
wapienno-gipsowych (zdjecie w
o$wietleniu bocznym)

10. Lublin, castle chapel of Holy
Trinity, southern wall of the
presbytery — a scene of ”Depo-
sition” after the removal of lime
and plaster putties (photo in si-
de lighting)

Zastrzyki wykonywano gtéwnie z kazeiny wa-
piennej, ktorg przyrzadzano z chudego sera i ge-
stego ciasta wapiennego, wzietych w proporcjach
objetosciowych jak 1:4. Do utartej starannie ma-
sy dodawano polioctanu winylu w dyspersji wod-
nej w ilosci 10% jako plastyfikatora. Kazeine wa-
pienng o konsystencji gestej Smietany uzywano
do likwidacji wiekszych specherzen, tzn. takich,
ktore wymagaty wypetnienia wolnej przestrzeni
miedzy watkiem muru a tynkiem. Zastrzyki z
samego tylko polioctanu winylu w dyspersji wod-
nej stosowano w znacznym rozcieficzeniu w miej-
scach o stabej droznosci ptynu i nie wymagaja-
cych wypetniania.

llos¢ ptynu zastrzykowego uzytego do prac w
prezbiterium byta znaczna i wynosita okoto 80 li-
trow samej kazeiny wapiennej oraz okoto 15 kg
polioctanu winylu w dyspersji wodnej gestej kon-
systencji fabrycznej (zawarto$¢ suchej masy wa-
ha sie w granicach 50%).

I wreszcie pigtym problemem technicznym bylo
usuniecie soli z catej powierzchni malowidet, ktd-
re w wielu miejscach byty bardzo stabo czytelne.
Wykonane oznaczenia pobranych prébek wyka-
zaly, ze byly to sole rozpuszczalne w wodzie i ze
znajdowaty sie zaréwno w tynkach, jak i ce-
gtach.B

W sktadzie soli kationdw w najwiekszym stopniu
wystepowat séd, w mniejszym stopniu — wapn i
magnez. Gtéwnym anionem soli byty weglany,
a jesli chodzi o sklepienie i potudniowg Sciane
prezbiterium — siarczany, nastepnie amony i
chlorki. Zawarto$¢ procentowa soli obecnych w
tynku byta wysoka i wynosita 0,85 — 3,96%, a
w jednym wypadku (wysklepek z Archaniotem

Rafatem i Matkg Boskag) az 7,4%. W cegtach na-
tomiast ilo$¢ soli byta znacznie mniejsza i waha-
fa sie od 0,35 do 0,60%. W zaleznosci od skiadu
chemicznego, postaci krystalograficznej i innych
czynnikow sole przyjety forme puchu (azotany),
miniaturowych groszkéw i grzybkéw (siarczany),
zabieler powierzchniowych (weglany) itp.

Pod potudniowymi oknami prezbiterium oraz w
péinocnych partiach sklepienia wystepujace na
powierzchni sole spowodowaty duze i nieodwra-
calne zniszczenia warstwy malarskiej. Zabielenie
powierzchniowe, stanowigce jednolite, ptaskie wy-
solenia w formie biatej woalki, udato sie stosun-
kowo tatwo usung¢ mechanicznie za pomocag gu-
my kreSlarskiej. Ten ucigzliwy jednak i praco-
chtonny zabieg z koniecznosci objat prawie wszy-
stkie zachowane partie malowidet w prezbiterium,
ktére w mniejszym lub wiekszym stopniu pokry-
te byty tym rodzajem soli.

BP. Rudniewski, M. Samborski, Problemy zwig-
zane z pracami konserwatorskimi przy kaplicy $w. Troj-
cy na zamku w Lublinie, ,Ochrona Zabytkéw”, nr 3/82,
1968, s. 23; Dokumentacja Konserwatorska mai. S$cien-
nych — Lublin, Kaplica Zamkowa, patrz: Sprawozda-
nie z analizy ilosciowej i jakoSciowej soli rozpuszczal-
nych w wodzie w prébkach pobranych w Kaplicy w Lu-
blinie <opr. w Lab. Nauk-Bad. PP PKZ — Oddziat w
Warszawie, B. Rudnicka, E. Duszczyk, 1976) r.) oraz
Raport o stanie Kaplicy Zamkowej w Lublinie i malo-
widet $ciennych (opr. dla Zarz. Muz. i Ochr. Zab., 1977,
red. zbiéor. — K. Durakiewiczowa, P. Rudniewski, M.
Samborski i S. Stawicki).
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11. Lublin, kaplica zamkowa Trojcy Sw., potudniowa $ciana prezbiterium — scena ,Naigrawanie” po usunieciu Ki-
tdw wapienno-gipsowych (zdjecie w os$wietleniu bocznym)

11. Lublin, castle chapel of Holy Trinity, southern wall of the presbytery — a scene of ,,The Scoffing” after the re-
moval of lime and plaster putties (photo in side lighting)
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Oczyszczane z wysolen malowidta nabraty czy-
telnodci i wiasciwej tonacji barwnej.}¥ Poza tym
usuniecie soli pozwolito na jednoczesne zlokalizo-
wanie gipsowych kitow.

Trzeba tu jeszcze wspomnie¢, ze catkowite usu-
niecie wysolenn poprzedzity proby prowadzone juz
od roku 1972 w r6znych punktach kaplicy.B Pr6-
by wykonywano dwoma sposobami: na mokro i
na sucho. Pierwszy polegat na naktadaniu na po-
wierzchni malowidet oktadéw z papki przyrza-
dzonej z bibuty filtracyjnej w wodzie destylowa-
nej. Oklady takie, o wymiarach kilka na kilka-
nascie centymetrow ktadziono na rozny przeciag
czasu: od 30 do 90 minut, na kilka godzin oraz do
catkowitego wyschniecia papki.

Rezultaty usuniecia soli z powierzchni malowidet
takg metodg byly bardzo rézne: od dobrych po-
przez zadowalajagce i niezadowalajgce, az do zu-
petnie nieudanych i groznych w skutkach. Te
ostatnie polegaty na tym, ze po pewnym czasie
wysolenia w niektérych miejscach potegowaly sie
zamiast ulec likwidacji. Przy czym dlugos¢ cza-
su dziatania oktadu nie miata tu istotnego zna-
czenia. Nastepowato tu po prostu uaktywnienie
soli, ktore po zdjeciu oktadu gestym biatym wy-
kwitem pokrywaly powierzchnie. Choé wiekszos¢
préb usuwania soli na mokro dawata dos¢ dobre
wyniki, to jednak poszczegélne nieudane wypad-
ki zmuszaty do rezygnacji z tej metody. Metoda
na sucho polegata, jak juz wspomniano, na usu-
nieciu soli metodg mechaniczng: albo przez wy-
cieranie za pomocg gumy KkresSlarskiej (co naj-
mniej 90% powierzchni), albo przy uzyciu skal-
pela. Proby robione w po6zniejszym okresie z za-
stosowaniem kwasnego weglanu sodu daty nikie
rezultaty.

doc. Stanislaw Stawicki
Akademia Sztuk Pieknych
w Warszawie

Y Stan i wyglad malowidet zaleze¢ bedzie w przysztos-
ci od kilku podstawowych czynnikéw, m. in. od stanu
technicznego budowli i jej otoczenia, mikroklimatu wne-
trza, co uwarunkowane jest utrzymaniem odpowiedniej
temperatury i wilgotnosci wzglednej powietrza oraz
wiasciwego uzytkowania kaplicy jako obiektu muzeal-
nego.

5 Przez autora niniejszego artykutu w uzgodnieniu z
b. kierownikiem Lab. Nauk-Bad. PKZ — Oddziat w
Warszawie — mgrem P. Rudniewskim.

12. Lublin, kaplica zamkowa Trojcy Sw.. A — proby
mechanicznego usuwania soli na pdinocnej Scianie
nawy — ciemny poziomy pas — z postaci $w. Tomasza
(1974 r.); B — proby mechanicznego usuwania soli na
potudniowo-wschodniej S$cianie prezbiterium — ciemny
poziomy pas — ze sceny ,,Chrystus policzkowany”

12. Lublin, castle chapel of Holy Trinity: A — attempts
of a mechanical removal of salts on the nothern wall
of the nave — dark horizontal belt — from the figure
of St. Tomas (1974); B — attempts of a mechanical re-
moval of salts on the south-eastern wall of the presby-
tery — dark horizontal belt — from the scene of
”Christ Slapped in the Face”
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TECHNICAL PROBLEMS INVOLVED IN THE CONSERVATION OF WALL PAINTINGS IN THE CHAPEL OF

HOLY TRINITY IN THE CASTLE IN LUBLIN

The latest conservation of wall paintings carried out in
the chapel of Holy Trinity in the castle in Lublin was
the third one in succession. The first conservation works
combined with a discovery of polychromy were made
in 1917—1918 and in 1921—1923 and then again after
nearly forty years (1956/57/59) by a team of conserva-
tors associated with a state-owned enterprise of monu-
ments conservation workshops (Warsaw branch).

The latest conservation works covering studies, experi-
mental and technical operations lasted from 1972 to 1979;
in 1976-—1979 a complete conservation of paintings in the
presbytery was carried out (including a removal of the
saltings, putting of fresh putty and lime patches, inject-
ions, artistic and aesthetic solutions). Conservation works
in the chapel brought to light at least five different
technical measures. The first and basis technical inter-
vetnion was the strengthening of the internal structure
of the walls in the whole chapel (the nave and presby-
tery) in which there were various non-identified oriffices
and deep cracks as well as open or closed caverns re-
sulting from faulty technical solutions (a Polish weft
with an outer facing made from bricks filled with rub-
ble and with a lime-cum-sand mortar). The elimination
of the said oriffices and damages was done by means
of flushes of liquid mortar having hydraulic properties,
prepared from Portland cement, lime and sand and a
significant part of water.

In those places of the wall where ligquid mortar with
hydraulic properties was used, fresh patches and putty
were made only after a full twenty-eight-day setting of
the flush in order to avoid a possible diffusion of parts
of cement to outer layers (carrying a painting layer,
painting reconstructions and retouches). The second te-

MJECZYSLAW STEC

METODA PRZENOSZENIA SGRAFFIT
NA PRZYKLADZIE FRAGMENTU SGRAFFITA

Sgraffito, mimo swojej oryginalnosci, nie znaj-
duje sie nadal w takim kregu zainteresowan i
wszechstronnych badan konserwatorskich jak
malarstwo czy rzezba. Tym zapewne nalezy ttu-
maczy¢ znikomg liczbe publikacji na ten temat.
Zagadnienia konserwacji sgraffit lgcza sie $cisle
z konserwacja architektury, a konkretnie z zabyt-
kowymi tynkami. Sgraffita i zabytkowe tynki po-
zostajg w cieniu zainteresowan konserwatorskich,
gdyz ich konserwacja — ze wzgledu na technike
i technologie wykonania — stwarza wiele zlozo-
nych probleméw, z ktérych najczesciej powta-
rzaja sie: problem odpadania zaprawy od $ciany,
rozwarstwienia, oslabienia strukturalnego zapra-
wy, zniszezen chemicznych i fizycznych lica.

W wypadku niektérych sgraffit i tynkow jedy-
nym sposobem na ich uratowanie mogloby by¢
wykonanie transferu, ale ze wzgledu na brak me-
tody nie bylo to i nie jest praktykowane. O ile
sens i oplacalno$é przenoszenia na nowe podloze
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chnical operation was the wedging (in the vaulting of
the presbytery) of groins on joints with the eastern
keystone. The joints produced triangles (due to a par-
tial slipping of the groins), in which the only points of
bearing (i.e. of groins against the keystone) were their
upper parts. To wedge, oak keys were applied; they we-
re set in from the bottom and covered with proper
putty.

The third technical intervention was a removal of old
putty and lime-cum-gypsum and cement patches which,
as it is well-known, absorb moisture to a high extent
and, as a result, bring about changes in the wvolume
or surface changes in colour and value (painting recon-
structions, retouches). Fresh patches and putty were
made from lime-muc-sand mortar and lime mortar with
a fine-grained lime filler.

The fourth technical problem solved simultaneously with
the putting of putty and lime patches were injections
of pocketed parts of the plaster (protruding off the wall).
Most of the injections were prepared from lime caseins
with a 10 per cent addition of vinyl polyacetate in wa-
ter dispersion made on the vaulting (about 75 per cent).
The fifth technical operation was a removal of the salt
from the surface of paintings, which in many places
were poorly readable. Determinations of the samples
taken from different places of the chapel (the nave and
presbytery) have shown that these were water-soluble
salts and that they are found both in plasters and in
bricks. After a number of tests made in the whole chapel
(employing the wet method by means of compresses and
the dry one, mechanically) the salts found in the presby-
tery were removed by the dry technique, mainly with
drafting gum.

Z ZAGRODNA

-

zabytkowych tynkoéw moze by¢ kontrowersyjna,
to w wypadku sgraffit nie mamy takich watpli-
wosci. Przedstawieniowy i przestrzenno-malarski
charakter sgraffit wymaga takiej samej rangi o-
chrony jak malarstwo $cienne — Ilgcznie z po-
trzebg przenoszenia.

Dlatego wazne stalo sie opracowanie
przenoszenia sgraffit .

metody

Trudnos$ci wystepujace przy prze-
noszeniu sgraffit. Na terenie Polski juz
wcezesniej podejmowano préby przenoszenia sgrai-
fit, stosujgc technike distacco — powszechnie

1 Opracowanie metody przenoszenia sgraffit bylo przed-
miotem pracy dyplomowej, wykonanej na Wydziale Kon-
serwacji Dziel Sztuki Akademii Sztuk Pieknych w Kra-
kowie, pod kierunkiem doc. Wtadyslawa Zalewskiego
przy konsultacjach mgr Marii Ostaszewskiej.



